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T rz y d z ie śe i l a t  n a  p o s t e r u n k u :  Uroczystość pożegnsnią ustępującego dyrektora Bankn krajowego we Lwowie,
dra Zgórskiego. (Fot, M, Miinz, Lwów).

kich żołnierzy, którzy spędzili wieczór przy sutej 
kolacyi i muzyce. Jedna z illustracvi naszych przed 
stawia właśnie grupę żołnierzy 10 pułku w Prze­
myślu przy wieczerzy wigilijnej.

Podarki wigilijne rozesłano również do poszczę 
gólnych oddziałów wojskowych, pełniących służbę 
pograniczną. Na podarki gwiazdkowe dla żołnierzy 
w Sieniawie komenda korpusu przemyskiego prze* 
słała 4.500 koron. Sumę tę zawiózł delegowany 
oficer automobilem. Druga nasza illustracya przed­
stawia chwilę, gdy ów ofher oddaje komendantowi 
2 batalionu 90 pułku w Sieniawie woreczki ze sre- 
brnemi koronówkami.

Trzydzieści lat na posterunku.
'P rzed  kilku dniami odbyła się w Banku krajo­

wym we Lwowie poważna uroczystość. Urzędnicy 
Banku żegnali ustępującego dyrektora Banku dr.

Zgórskiego, który po blisko bO letniej pracy zrezy­
gnował ze swego stanowiska.

Ustąpienie poważanego i cenionego pracownika 
tej miary, co dyr. Zgórski, wywołało powszechny 
żal wśród sfer, które miały sposobność poznać bli­
żej jego działalność. Całem sercem Polak, dobry 
obywatel kraju, umiał dr. Zgórski doprowadzić Bank 
krajowy do rozkwitu. W  czasie jego kierownictwa 
kapitały Banku z 21/2 milionów koron podniosły się 
do 500 milionów koron.

Zegnali też opuszczającego swe stanowisko bar­
dzo serdecznie wszyscy jego koledzy pracy. Uro­
czystość miała podniosły charakter i świadczyła do­
bitnie o uznaniu, jakiem się dr. Zgórski ogólnie 
cieszył. __________

Z Życia stowarzyszeń zawodowych.
Przed kilku dniami odbyła się w Krakowie podniosła 

uroczystość. Cech krakowskich piekarzy poświęcał

T rz y d z ie śe i l a t  n a  p o s t e r u n k u :  Ustępujący 
dyr. Banku krajowego we Lwowie dr. Zgórski.

Poświęcenie sztandaru cechu krakowskich pie­
karzy odbyło się bardzo uroczyście. Członkowie oraz 
zaproszeni goście zebrali się w lokalu stowarzyszenia 
przy ul. Garncarskiej, skąd ruszono uroczystym 
pochodem do kościoła N. P. Maryi. Mszę św. na 
intencyę stowarzyszenia odprawił ks. prałat Krupiński, 
poczem biskup Nowak poświęcił nowy sztandar
i wbił pierwszy gwóźdź.

Illustracya nasza przedstawia grupę uczestników 
pięknej uroczystości.

nowy swój sztandar. W  życiu każdego stowarzy­
szenia ważną rolę odgrywa godło i hasło, pod jakimi 
prowadzoną jest praca w stowarzyszeniu. Idee, na pod­
stawie których członkowie się zrzeszają do wspólnej 
a owocnej pracy, uzewnętrzniają się zazwyczaj jakimś 
znamiennym symbolem. Najstosowniejszym takim 
znakiem jest sztandar. On stosownie do swego histo­
rycznego znaczenia był i jest zawsze ową spójnią, 
wokoło której grupują s:ę ci, którzy pod jego prze­
wodem pragną pracować dla swego i drugich dobra.

Z ż y e la  s to w a r z y s z e ń  z a w o d o w y c h : Cech krakowskich piekarzy z nowym sztsndirem (po prawej stronie) w gronie zamiejscowych uczestników uroczystości. Po lewej stronie
deputacya piekarzy poznańskich ze sztandarem.
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